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= Dla ósunięcia napotykanych wątpliwości przy 
| ai a i rozstrzyganiu przez władze ad- 
Mmistrócyjnę:T sądy tywilnę sporów zachodzą- 

6h! tiobiigd ży owtaśGiERANAfał niektórych dóbr 
rywatiych i rolnikaini w Hich PY pg; a3 
Orgi (T dziesiatyrta 1289 'sdżen se) lub więcćj 
iemi dla siębie wbrabiającemi, czyli NAJWYŻSZY 
Ułaż z d: 26 maja (7 czerwca) 1546 r. ma do nich 
Zastosówańfie, Rada ddihinistracyjńa z mocy NAJ- 
Wyższikćó” Jeco” CesśRSKO- KRóLEWskinJ „Mośći upo- 
wazńienią, na przedstawienie Komibissji Rz. S. 
W iD: postąhówiła i stanowi: |" CS 
Artykuł 1, Pad przepisy rzeczonego „dopiero 
N wyższigo Ukażu nie podchodzą bez względu 
ną naturę odbywanych przęz rolników powinno- 
Séi i rodzaj z właścicielem umowy: AN 
4 Grunta należące dó cząstkowych posiada- 
czy (we wsiach podzielią własność stanowiących) 
którzy będąc sąmi ćżąstkówyłni tylko rolnikami, 
uprawiali dawnićj całą swóją siedzibę, a jedynie 
dlą upądku lub r et ych widoków wydzierzawili 
całość lub część onój za kontraktem czasowym 
chociażby kilkąkrotnie bdnawianym. 

ja romy karczemać, thłynarskie, kowalskie; 
dk 6, Jakó też óficjalistów dworskich, to 
jest Służby lesnej, owczarskićj, ogrodowej i t. p, 
„„e) Osądy, trzymane przez osoby,, które same 
fiio są cząstkowymi rolhikami. . oop ibog 
U) Ogrody, gridt orne, łąki i pastwiska przez 
rólników obók zajmowanych przez nich, osad, 


i trzymane czasowo z obowiązkiem uiszczanią ztych 
„| dżytków dworowi czyńszu. w gotowiżnie, , osepu, 
A dańin lub robocizny, albo też oddawania z nich 
g| części plońów.w naturze, " , . n 
i| _ Art, 2. Wszyscy inni rólnicy we wsiach i mia- 
- Fih tAr osiedleni, a trzy morgi, lub 
a więcój ieni dla siebie odrabiający, bez względa 
| NEED e a 
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; — Jestżeś pewna że ci się nie przywidzia-. 
1| ło = spytał Oktaw bojaźliwie. 
| — Ja wiem że wy mi wierzyć nie możecie? 
; ale fogłóż mi się przy widywać jedno i to'sa- 
' | ölt kilkanaście, codziefinie? mogłyż zwo-. 

dzić minie oczy? Duch teń czuwał nad dziec- | 
i| kiem swojej... czułam w nim matkę.. Sama 
o | ona” nic uczynić, gii nie mogła, dotknąć jój 
" | nie wolno było dziecięcia, a gdy obejmowa- 
` | ła rękami, nie czułam jéj uścisku; ale gdy mai 
„| Co zagroziło, stawała nademną tak, że mnie 
.| otoczyła sobą io nię rozbijała się wszelka 
_| moc ziemska... © 
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na naturg wykonywanych przez nich powinności 
i rodzaj umowy z właścicielami dóbr zawartćj, 
mają ptawo korzystać z przepisów powołanego 
wyż Ukazu NALWYŻSZEGO. GL | 
"Apt. 3., Podług jakich zasad tudzież form i pra- 
wideł, rolnicy „po expiracji kontraktów czaso- 
wych, winni wchodzić, z właścicielami dóbr w no- 
we uklady wieczyste, wskażą przepisy, w téj mie, 
rzeoddzielnie wydać się mające: ia si 5 
Art, 4, Wykonanie; niniejszego postanówienia, 
ktøre yy Dzienniku praw. ma być zamieszczone, 
wszystkim władzom; do których to należy, w seze- 
gólmości zaś Kommissjom R. SOW ci D. oraz 
sprawiedliwości poleca, 
„. działo się w Warszaw 
1858 rokn. „| nor 
ýti _ Namiestnik, Jenerał.2djntant, 
Aeg Y (podp.) Xigże Gorczakow. Eh 
„ Dyrektor główny, prezydujący,; w Kommissji 
Rz. 5. W, iD. tajny, radca (podp.), Muchanow, 
` Sekretarz stanu, rzeczywisty radca stanu 
(podpi) J.Karniokt. 


je, dnia 18 (30) listopada 


5 W. IMIENIU, NAJJAŚNIEJSZEGO. 
I GABBZAŃDRA IL 
` CESARZA i: SAMOWŁADCY WSZECH 

Son wsad KRÓLA POSKIEGO, 
| Kn anosida NOA 
©; „1 Rada administracyjna Królestwa. E 
; Pragnąc ułatwić w myśl art. | 5go' NAJWYŻSZEGO" 
Ukązy 2 d,,26. maja (7 czerwca) 184 
nie kontraktów czynszowych. pomiędzy, właście, 
cielami dóbr i rolnikami trzy morgi (l dziesiatyna 
1289 sażęni) tab więcćj ziefni dla siebie obrabia: 
jącymi. a zarazem w rozwinięciu art. 3 Postano: 
widńła Swego z d. 18 (30) listopada 1858 r. Rada 
administracyjna z NAJWYŻSZEGO JEGO, CESARSKO- ' 
KRÓLEWSKIEJ Mosd ùpowazżnieńia, na przedstawie- 
nie Kom. Rz. S. W.. i D, postańowiła i stanowi: .. 
j IB PYT E w dyć A> 
0' zawieraniu dobrowolnych kontraktów czynszoj 
wych pomiędzy właścicielami dóbr g rolnikami, 
Artykuł 1. Oczynszowanie, za dobrowolną mię- 
dzy stronami umową rolników, osiadłych po 


RossJt, 


| — Czemuż w dzieciństwie. nigdy mi nię 
mówiłaś o tem? > 5 PA 
amx, Bo ona stałą ipalec kładnąc na ustach 
zakazy wała. mi mówić. Dziwna,rzecz, m don 
dało dziewczę —,słów nie miała, niema Dyr 
ła, a gdy chciała, mi,co powiedzićć, spojrza 
ła:tylko, i słyszałam głos jąkiś. w głębi du- 
szy tak wyrażnie i jasno, jakby.się.. 0 uszy +07 
sie; A teraz widujesz ją jeszeze... 
— O! prawie nigdy... czasem we śnić mi 
sig zjawia; ale marzy mi się wówczas żem je- 
szcze dzistięciem, a ona u'kolebki stoi i 0- 
słańia nie jak dawnićj...* Możem téz jéj nie 
warta: do gi otswsbs oo9l5b Asi 
. Ely połały się z 
twarz ku ziemi' spu 
piersi Oktawa. 
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oczów dziewczęcia które 
ściłó pochylając się do 


hodźmy, chodźmy, — zawo- 
łata Ańdzia, — tobie czas! ty potem przyjść 
‘mi nie zechcesz gdy cię unudzę i gadaniem i 
łzami, a mnie trzęba żebyś przyszedł.!. Da: 
wnićj powiaądałam „sobie, że mnie na ciebie 
zdaleka patrzóć można, teraz przez litość 
musisz czasem choć słówkiem mnie pocie- 
szyć... 


rakowskie-Przedmie: | Dziś rano stopni 
| Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali, 9, 


6 r. zawiera, | 


Rok 1859. 
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wsiach i miastach, prywatną: własnością będą- 
cych, których uposażenie niemnićj jak, 3: morgi 
(i dziesiatyna, 1289 sażeni) wyńosi, odbywać się, 
ma przy zastosowaniu się do zagad; niniejszem 
postanowieniem objętych. f big" 7 ` 
Art. 2. Dopóki właściciel dóbr nie wejdzie 
w układ o oczynszowanie i układ. ten zawarty, 
zatwierdzony ina kontrakt notarjalny zamieniony 
nie zostanie, —rolnicy obowiązki dotychczasowe 
względem właściciela, , regularnie wykonywać 
winni. i 4 
— Art. 3: Kontrakty czynszówe winny być wie- 
czyste i zawierane być mogą albo przy utrzyma- 
niu uposażeń rolników :w ich dotychczasowych 
granicach, lub też na zasadzie nowego urządzenia, 
osad kolonjalnie lub niekolonjalnie, a ta w miarę, 
jak jedńo lub drugie przez, obiedwie stromy, za. 
dogodne uznanóm zostanie. t ..;. ALA 
Art. 4. Stósownie  do- okoliczności miejsęo- 
wych, oczynszowanie uskutecznionóm być może 
eałkówitemi posiadłościami wiejskiemi, lub miej-_ 
skiemi cząstkowo, alboliteż pojedyńczemi osadami, 
< Art. 5. Gdyby właściejel razém z oczynszowa-. 
niem chciał oddzielić posiadłości dworskie od: 
uposażeń rolników, układ oddzielenia tego nie* 
może być inny jak: dobrowolny i przez obiedwie 
strony przyjęty. PEN ży 
| W takim jednak razie gdyby */: osadników, 
zgodziło się na, regulację, czwartą część pozo- 
stała, będzię Się musiała takowćj poddać, Zr 
„Art.0. Każdy kontrakt wieczysto-czynszowy 
| poparty być winien mappa. i rejestrem pomiaro-. 
j wym przez jędnego z jeęometrów. patentow anych 
'sporządzonemi, a wykązującemi uposażenie: ka- 
| tiago po szczególe osadnika, ' 


"razie braku takich mapp 1 rejestrów, Spo- 
i rządzone one być winny kosztem właściciela, poz, 
| moc zaś w robociźnie i sprzężaju dostarczą bez-, 
płatnie osadnicy. |., POS A 

| Art. 7. Budowle przywiązane do gruntów zaj- 
|mowanych przez włościan i mieszczan rolnych, 
lo ile do właściciela dóbr należą, przejdą przy. 
oczynszowaniu na własność osadników. pe UM 

Art. 8. Załogi i zasjiewy dworskie dane przez 


Wstąwszy „4 progu Andzia, wywiodłą ga 
drożyną przez łąkę i część boru prowadzącą 
na szeroki gościniec łączący miasteczko 4 po- 
bliskiómi wsiami, ale nim doszli do niego, 
zwolniła kroku. j EAE P 
o LO Ja'téraz już, — odezwała się powóli= 
nie chodzę nigdzie, choć duszę się w chacie, 
siedze wnićj zamknięta... Powiedz mico mam 
robić, ty lepiéj wiesz co trzeba... NiC nie ü- 
miem:.. Wy się całe życieuczycie, jak jawas 
zrozumiem, prawda? i mnieby umieć: tus po* 
tuzeba?a.0d „21978 SH idę gfu HT 

wee! Alektóż uczyć cig będzię i od “czego 
poczniesz biedna? Jo spytał Oktaw zadziwio+ 
ny słowy: dziewczyny. tb 

> A jakżeście wy poczynali? >: odpowie? 
działa Andzia. — Teraz mi nie wsmak łany 
i piosenki, bo i dawnićj ponajwiększym sza” 
le na płacz mi się zbierało... a tak siedzi 
z założonemi rękami a gryść, osig myślami to 
sroga męka.., poradźcie mi goi „Jak Ja więv 
cój umieć będe, toć się przecie „dol was-przy- 
bliže... ; | 
, — Nauka 


MIS 


| — zawołał Oktaw, smutnie, — 
czyż ona . ci potrzebna, , 1 gdzie jéj koniec i 
miara dla ciebie? Ty żyjesz sercem tylko... 
Któż wie czy Ona cię podniesie czy Z4niży s. 


właściciela dóbr włościanom i inieszczanom rol- 
nym, winny być przy oczynszowaniu jako wła- 
sność dziedzica albo -w naturze zwrócone, albo 
spłacone na raz lub częściowo, podług wzajemnej 
dobrowolnćj umowy. 

Art. 9. Przy„zawieraniu układu “o wysokość 


czynszu, winny, być mianę na względzie wszelkie 
inne dogodności jakie osadnikom przy Qczynszo= 


waniu zapewnione zostąBąj jako to: wolny wrąb 
lub prawo żądania od: właściciela drzewa opało- 
wego, buduicu,na płotyi narzędzia gospodarskie, 
zbieraninę suszu i ściełki, wspólne pastwisko, 
albo paszę w lesie i t. p. 

Art. 10. Właściciel dóbr przy oczyńszowaniu 
rolników; może się z niemi umówić o utrzymanie 
dotychezasowćj robocizny bądź tałkowicie, bądź 
w części lub też © najem roboty, a tö jak w pier- 
*wszym fak w drugim przypadka, nie dłużćj jak 
na lat sześć. 

AV kontrakcie zaś dokładnie opisaną być wiu- 
ma tość dni sprzężajnych, lub pieszych, rodzaj 
roboty, termin w którym ta ma być wykonywa- 
ną i cchy o jakie się za tę robociznę strony umó- 
wily. ; 

Art. 11. Strony umawiające się o' czynszo- 
wanie albo ustanowią czynsz stały. w gotowiznie 
na zawsze, albo zastrzega. źmianę wysokości o- 
nego co lat 29. 

W tym ostatnim wypadku, należy w kontrak- 

cie wymienić tak wysokość umówionego cżyn- 
szu w gtowiznie, jako teź oznaczyć ilość czetwier- 
ti żyta, jakiej odpowiada ten czynsz. 
"rzy oznaczeniu wartości jednej czetwierti ży- 
ta z lat 20 poprzedzających zawarcie kon:raktu 
wziętą z foraliów najbliższego 'miasta targówego, 
za wyłączeniem z nich dwóch lat najdroższych i 
dwóch najtańszych. 

Po upływie każdego 20 lecia wykazana w kon- 
trakcie iłość czetwierti żyta zaniienioną będzie 
podług tćjże samćj zasady ną czynsz w gotowi- 
żnic, z warunkiem, że takowy nie może być ani 
podwyższony, avi zmuićjszony więcćj jak o 20 
proceniu od czynszu ostatnio płaconego. 

Art. 12. Gdyby przy oczynszowaniu rolników, 
właściciel powiększył gruntami folwarcznemi prze- 
strzeń dotąd przez nich zajmowaną i w skutek 
tego nastąpiła potrzeba nowego uregulowania 
podatków skarbowych i dziesięciny, własciciel 
udać się powinien o to do rządu gubernialnego. 

Art. 13. Umowy o oczynszowanie osadników 
zawieranemi być mają na piśmie ze wszystkiemi 
rolnikami we wsi lub mieście osiedlonemi, albo 
z każdym osadnikiem oddzielnie, w urzędzie miej- 
scowego lub sąsiedniego wójta gminy lub bur 
mistrza jakiego sobie strony wybiorą. Po zawar- 
ciu w ten sposób umowy, delegaeya powiatowa 
o której mówa będzie niżćj w art. 32, a nastę- 
pnie komitet gubernialny (Art. 39) rozpoznają 
czyli zawarta umowa zgodna jest z ustawami 


krojowemi i z przepisami nińjćjszego posia- 
nówienia. Umowy zatwierdzone przez Komi- 


tet guberńjalny zamienione być winy na kontra- 
kty potarjalne, a następnie wniesione do xięgi 


Stracisz to «o mąsz, a nie nabędziesz czego į ochłonąwsz 


pragniesz! 

Słowa te choć zdawały się tridne do poję: 
cia dla prostćj dziewczyny, uchwyciła Andzia 
gorąco i widać, było, że wielkim wysiłkiem u- 
mysłu czy serca zrozumiała je...., Milczała 
chmurna, ale znać walczyła z sobą igdezwa: 
łą się żywiej: 

— lwy mnie tak kochać nie możecie 'i ja 
was zrozumieć paniczu drogi, —— a ja tak was 
miłuję jak życie, wyżćj niż życie, bo. czem o- 
nę bez was? Gdybyście wy'stali na górze a 
jana dołe, musiałabym dolecićć do wasskrzy- 
dłami, lub dojść po kamieniach * lub'rękami 
się-wdrapać.., a wy choć przy mnie zawsze 
na górze! 

Domawiając tych słów dziewczę, objęło 
Oktawa i uścisnąwszy raz: jeszcze, znikło 
w borze, a chłopak znalazł się na szerokim 
gościńcu sam - jeden naprzeciw miasteczka któ- 
re w szerókićj trybie widać było! w oddale- 
mu. 

, Gościńcem wlokły się fury wiejskie, szli 
ludzie, wracało bydło rycząc iz ciszy lasu 
rzucony znów wżycie zwyczajne Oktaw mu- 
siał opamiętać się, aby do trybu codziennego 


Sainan n TE NINO ZZTRACZUOA, 


= 
hypotecznćj właśe:wych dóbr: 

Jeżeli umowa spisaną jest ze wszystkiemi--rol- 
pikami we wsi lab mieście osiedlonym i w takim 
razie po spisaniu kontraktu notarjalnego, wójt 
gmiay lub burmistrz obowiązany będzie dorę- 
czyć kaźdema osadnikowi wyciąg z kontraktu 


opjaśniający jakie powinności dla dworu go ob- | 


ciążają. 
Art. 14. Każden kontrakt wieczysto-czynszo- 

wy obćjmować powinien następujące szczegóły: 
a) lmiona i nazwiska stron kontraktujących. 


z 


b) Nazwisko wsi, gmiuy (lub miasta) okręgu, 
powiatu i guberaji w których osada jest poło 2 


y 


zona. È y ? Š 
c) Przestrzeń każdćj wypuszczającój się osady, 
z powołaniem się do mapp i rejestrów pomiaro- 
wych. ACE 3 
dj Czynsz jaki osadnik zobowiązał się uiszczać 
właścicielowi, dóbr i w jakich terminach, z wyjaś- 
nieniem jaka ilość czetwerti żyta temu czypszowi 
odpowiada, (jeżeli czynsz ma ulegać odnawianiu 
co lat 20). u „(dm 


— W kościele XX. Karmelitów bosych na 
Krakowskiem-Przed'mieściu, w przyszły czwartek 
tojest dnia 17 o godzinie 1léj rano, odbędzie się 
poświęcenie statuy Anioła zmartwychwstania, już 
stojącego na pidestale. Zgromadzenie XX. Kar- 
melitów, powodowane wdzięcznością dla p. So- 
showskiego, który wzbogacił kościół statuą Zba- 
wiciela złożonego w grobie i Aniołem Zmartwych- 
wstania; ódprawi w dniu powyższym solenne na- 
bożeństwo z prośbą do Bogao pomyślność izdro- 
wie dla czcigodnego dobroczyńcy. A że chlubna 
praca p. Sosnowskiego jest darem dla całego kra- 
jo, a mianowicie dla Warszawy, zgromadzenie jest 
tego przekonania, źe wierni w Chrystusie, zechcą 
Się zgrońadzić. na nabożeństwo dla połączenia 
swoich modłów za ziomka z modłami kapłanów. 


— Nakładem Okręgu Naukowego Warsza- 
wskiego, wydaneur zostało dziełko p. t: Przewo- 
dnik do uczenia rachunków z pttmięci obejmują- 
cy 1,000 zadań metodycznie ułożonych. Dziełko 
to decyzją JW. Ministra oświecenia narodowego, 
przepisane zostało jako przewodnik przy uczeniu 
rachunków pamięciowych w szkołach tegoż Okrę- 
gu. Cena exemplarza, tak w, Warszawie jako też 
i na prowincji po kop. 85. 'W Warszawie nabyć 
można to dzieło w xięgarni p. Natansona przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście. a 

= Lubo już wiele posiadamy widoków nasze- 
miasta, zdaje się. Sanak że Album fotograficz- 

í x , ? Ew MIŁE i 3 
ne widoków, Warszawy z zadowoleniem przy- 
jeté będzie —nie ubliżając bowiem istniejącym już 
drzeworytom, fotografiom i sztychom śmiało u 
trzymywać można, że cu do wierności i wykoń- 
czenia fotografije ha pierwszóm miejscu pósta- 
wione być winay. Co do ceny jedoćj współzawo+ 
dnictwo jest dotychczas bardzo trudye, fotografie 
bowiem dla kosztownego i mozolnego „przenosze 
nia ich na papier, maszą być zawsze o wiele droze 
szemi, — Zakład fotograficzny Karola Beyera na 


wrócić, 
Cała rozmówa ta z Andzią, migła przed 
nim jak sen, a dziewczyna ze'swem póetyczi 
nem rożmiłówaniem, smutkiem, ` pówieśćią*o 
ducha 'matki, sieróctwem i niepokojem wyda: 
wała się jakąś mara nieprawdopodobńą. Sło: 
wa jéj proste a.ułóżońie z poczuciem iństyn* 
ktowym piękna, niby jakaś pieśń duszy, wra 
cały do pamięcioi brzmiały wsnićj dziwną 
harmonją. 580 „s. Mt siagi 10 
Uniesiony,, zdiwiony , Oktaw., badał. siebie 
czy sam. nie dodaje ,€o do nich, ;€zy, ich.nie 
stroi uczuciem własnem i szatą pożyczaną, 


by zaniedbane. dziecię ubogićj chaty mogło 
się zdobyć na pojęcia takie i wyrazy. ; ; 

— Nie jest to pospolita istota! — mówił 
w sobie — przypominając dzieciństwo i to 
co w niem zwiasfować mogło Andzię dzisiej- 
szą... I przychodziły mu na myśl jej słówka, 
zapytanią, piosenki, które składała, zapowia-. 


rozwinąć i wyżćj polecióć; a żal przycho- 

dził nad biedną sierotą co się nigdy wybić 

nie mogła z więzów i musiała zmarnować. 
— A gdybym użył jéj przywiązania do 


rata zaś i miesięczne wydawanie fotografii, przed- 


y z wruszeń niezwyczajnych po- | 
l "1 


| czas li rozpoczynać wychowanie, gdy życie 


przeznaczeń? u oiz i9 ot 
tak dalece zdawało mu się niepodobieństw.epa | 


pański poeta. — Do czego onosłuży? 
bym dodał — kto nim rządzi? ża 
dajace już wówczas umysł co, się pragnał | 


ea w . 
Krakowskiem-Przedmieściu Nr 389 stara 8319. 
w tym kierunku przez stosowny rozdział pra 
dokonać eo tylko jest możliwem i występuje-obe” 
enie z A/bumfotograficznym widoków miasta War* 


szawy. Każdy widok na bristołu, formatu: arku 


szowego w litografowanćj ramie ozdobionej her, 
bami naszego miasta, kosztować będzie prenume- 


-Wadług wiadomości z Hong-Kong pod dniem 
Ardo, ma 08895 
CIEN 


spokojnie się zachowuje. 
mnie, — zawołał w sobie Oktąw po chwili, — 
aby ją podnieść i uczynić istotą jaką być go- 
dna? Gdybym zamiast: sam zniżąć się donićj 
ja dźwignął ku sobie i ztćj gliny wyktór Bóg 
wlał ducha iskrę, „utworzył „niewiastę godną 
tego imienia? _ 981004 

Niepodobieństwo jednak pokrótkićj rozwa- 
dze odbierało Oktawowi siłę. = + 

— Jak tó począć? — mówił — i coby po- 
wiedzieli ludzie? Ona już tak zniesławiona! 


M 
ń 


bije pełne w piersi wzburzonćj, a młodość nie- 
pokoi nieuleczóną tęsknotą do przyszłych 
i smwoq kasie — © 


takmarnie ten piękny kwiat, 


— Więc zginie 


|w którym atol zań piekpiejcza „ pomieścił 


Bóg, niż w pospolitych roślinach ziemi? więc. 
musi odpokutować iA grzechy ojców | i;po- 
koleń, za nędzę swą. LapstozEniE dh nie- 
zrozumiałe jest życie i dobrze pyta. ów. hisze: 

SA ają 


‘po kilkakroć: 


„Śmutnie ` powtórzył, Oktaw 


HAIS 


„słowa poety, a oczy jego padły, w.tój chwili 
na miasteczko, „ku któremu schodził gościń- 


cem wśród mnogiego ludu. Mała mieścina le- 
żała teraz w mrokach wieczornych, czarno 


te 


|ratorów rs. I kop. 50. — Miesięcznie wyjdą dwa re 


widoki, dla których dogodnego przechowania do- |® 
daną zostanie teka. Cały komplet składać się bę- | 
dzie z 24 fotografii przedstawiających najważniej- |“ 
sze giachy; próby wszystkich niemal widoków |* 
¡można jeż widzieć w samym zakładzie, prenume- k 


sięwzięte zostały jedynie w celu ulatwięnią w nas |“ 
bycigipoptonenie „zakładu od Gi ERA |» 
zbyt wielkićj liczby. exemplarzy wyniknąć mos || 
gacej. , 
Nr l przedstawia widok Warszawy od.strony R 
Pragi, 2 Rynek SAN HE bad gł) Er S dzi w p! 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE h 
ReLegramy. 4 
Wiedeń 10 Lute go. Nadeszłe tu wiado- ł 
mości z Korfu pod dniem ym b m. donoszą, że |! 
w tamtejszym parlamencie odczytanym został pa- | 
tent królowćj Wiktorji, przez który Jćj K. Mość |8 
odrzuca prośbę parlamentu, w przedmiocie połą: [° 
czenia wysp Jońskich z Grecj alons (Pr. St. ARZ) p 
© Lio nd y n10 Lutego. Dizraeli oświadczył | 
w lębie niźszćj, ze nie mysli o żadnych zmianach |. 
w taryfie cukrowéj. W Izbie wyższój zapytał br; | 
St Germans, czy obydwa Xięztwa Naddunajskie ] 
miały prawo wybrać jednego i tęgo samego.bo; | 
spodara? Lord Malmesbury. (minister spraw.za: | } 
granicznych) odmówił na to odpowiedzi z powo- 
du,.że przedmiot ten na innój. a tozpo | 
€ 
( 
| 
5 


ped Elginw"dniu.29 listopada przybył do N ār- 
M i wystąpik przeciwko powstańcom uby'tem 
kypodobać się” dworówi. pekińskiemu. 'No- 
„7ch więc spodziewać się komplikacji. Dla tego 


Ź baron» Gros odłożył swój wyjazd, aby się 
Przekonać jaki obrót wezmą rzeczy: (Le Nord.) 
"Duryn9tut ego. (O godzinie 10ćj wieczo- 
tem), Na dzisićójszem posiedzeniu izby deputowa* 
dych hr. Cavour miał mowę nad projektem do pra- 
Wa względem pożyczki przez rząd wniesionym. 

olityka nasza, powiedział minister, w każdym 
Czasie była konsekwentną, była zawsze narodową 
| włoską, ale nigdy“ niebyła rewolucyjna? Mini? 
ster zrobił yid histozyczny wypadków za- 
yoh po kongresie paryzkim. Austrja, rzekł, 
Vrżyjęła postawę zaczepną i wyzywając, powięk- 
fzyłą swą siłę zbrojną w księztwie Placeneji i 
Ustawia znakomite siły ma nasżych granieżchi 
Konieczność przygotowania” się na obronę kraju 
Jest przeto zupełnie usprawiedliwioną. > ™ ne 
*Sprzymierzenie © się“ Piemontu z Anglią było 
| Przedmiotem nienstanQych starań w naszemżyciu 
blitycznem. x815) ś 
R Polityka nasza nie jest wyżywającą nie wywo- 
| ujemy wojny, = ale nie ustąpimy gdy się Austrya 
uzbraja i grozi. +0 

Po kilku wnioskach” projekt prawa poddany 
głosowaniu przyjęty został większością 116 gło- 
Postanowienie. i 
w śe ASE NOPGŻYBESSSĄ. Z” 

Londyn 9 lutego. Gazeta urzędowa donosi, że 
otychczasowy koniuszy J. K. W. Xięcia Walii 
major Liidsay, zrzekł się: swojego. stanowiska. 
wę ePca jego mianowano: kapitana E. K.eppela. 
czoraj było pierwsze przyjęcie tegoroczne w pa- 
àcu poselstwa austrjackiego, na którem arysto- 
| racja i ciało dyplomatyczne (a między niemi xią- 
ę Pelissier z żoną) licznie się zgromadziły, — Na 
| giełdzie MIanchesterskićj był przedwczoraj wie- 
| zorem meeting ku uznaniu zasług pana Turnes 
(członka parlamentu z Manchester). Forma po- 
Wziętych na nim postanowień jawnie była przeci- 
Wną ideom reformy p. Brighta. r 
„ Londyn 9. lutego. Od: czasu wstąpienia na tron 
Napoleona III, nigdy stanowisko polityczne nie 
yło ważniejsze jak w obecnój chwili Mowa tro- 
|nowa Cesarza francuzkiego wyłącznie tu zajmuje 
uwagę świata politycznego i finansowego. 
"W sferach urzędowych uważają ją za pokojo- 
Wą, pózórnie raczój niż w rzeczywistości. ` 
Rząd angielski pokłada wiarę w pojednawczych 
Żąmiarach Napoleona III, w jego mądrości i zda- 
[uiu przewidującem i wzniosłem zarazem, lecz nie 
Może sobie wytłumaczyć, co do jego przyszłćj po- 
aj w obec tylu symptomatów niepokojącćj na- 
U f ys ł kag 
„Wszystko co 


(Ind. Belge) 


ząnią siętak względem: Francji i Piemontu z je 
néj strony, jak Austrji z drugićj. Nie wspomina- 
my wcale o usposobieniu pokojowem Anglji, gdyż 


na szarem tle się malując, igdzieniegdzie tyl- 
Ko z okien dworków, chat i rynkowych do- 
mów świeciły pozapalane, już, światełka; a 
porad dachami kłęby-wpół przezroczyStemi 
wznosił się dym znamionujący życie; niby 9d- 


idyńmu, nie się nie dobywało,.. 05 
"— Otóż obraz: życiaj, —= rzekł odpowia: 


dając sobie chłopiec —'w głębi iskra jasna... 


nie; dobra, w czynie sadze iswędy... A gdyby 
iskrę podniecić; gdyby: ogniskó powiększyć, 
Czyby płomień nie objął i dymów i nie pdłdrk 
wyziewu... lab dómostwa! — dodał Cicho i 
| powtórzył znowu: SE 
— Doczego życie służy? 
| XIY.. 


Wnętrze domku zajmowanego przez šta- 
tego nauczyciela, miało ten pozór smutnej 
pustki, który oczom powszednich, ludzi przed. 
stawia zawsze 
wnika. Nie tu nie było, dla oka, i wdzięku, 


nie wiele. „dla wygody, najranżćj. dla popisu 


przed ludźmi. visis 4 — związ l —.r$9 
"Malutkiewicz” żył sam jeden, jeść przyno* 
Szono mu z miasteczka, kawę gotował sobie 


sów przeciwko 35, a długie oklaski przyjęły to | 


dotąd czyni lord Malmesbury ma, 
lą celu postawienie Anglji na stanowisku zupełź 
ie niezależnem, wolnem od wszelkiego zobowią=: 


dech budowli, z których prócz trochy. światła: 


| nad nami wyziew czarny,.. „w duszy pragnie- 


kryjówka. uczonego. praco., 


takowe uroczyście zostało zapowiedziane, a na- 
wet do praktyki się zwraca. Mowa tu o zastoso- 
waniu protokułu: z dnia 15 sierpnia poddającego 
pośrednietwu trzeciego mocarstwa kwestję, któ- 
raby zagrażała wojną. Lord Derby i jego towa- 
rzysze są przekonani, ze statu quo we Włoszech 
dłużćj trwać pie może;' otóż obecny stan Włoch 
może jedynie zmodyfikować wojna lub kongres 
europejski. Włochy, a nawet sam Piemont wie- 
leby ucierpiały przez wojnę, a którćj rozciągłości 
niepodobna naweć oznaczyć, jak również czasu i 
następstw, gdy tymczasem na kongressie Wło- 
chy a szczególnie Piemont, zyskać tylko mogą. 

"W takim stanie rzeczy rząd angielski boleje, że 
tom rządu franouzkiego w mowie tronowćj i w pi- 
śmie pana Gueronióre postawił Austrję w dzi- 
wnój pozycji, gdyż jeśliby teraz oddała punkta 
sporne pod rozsądzenie wielkich 'moesrstw, któ- 
re podpisały traktat roku 1815, opinja publiczna 
w Europie tłumaczyłaby sobie, iż: to czyni ze 
strachu. 

Jednakowoż: w ‘sferach urzędowych niepłon- 
ną mają nadzieję, że jedna z'ważniejszych obe- 
cnych' trudności "wkrótce usunięta będzie. a tą 
jest okkapacja Rzymu i legacji przez wojska cu- 
dzoziemskie, które okażą się zbyteczne, gdy za- 
prowadzony tam będzie rząd zgodniejszy z wy- 
maganiami obecnćj epoki, . ) 

FR A N.:2CillJo"A: 
Paryż 9lutego. Jakiejestusposobienie pewnych 
umysłów upatrujących w rzeczach najpospolit- 
szych i najważniejszych,” coś osobliwszego iwa: 
żnego, dowodzi nam mała okoliezność; że Cesarz 


(nie znajdował się węzóraj na balu'dworskim, a już 


tysiączne najdziwaczniejsze obiegały pogłoski o 
tój nieobecności Cesarskićj. Mówiono że Cesarz 
nagle i mocno zachorował, a jak żadna pogłoska 
nie:obejdzie się bez komentarzy, dodawano, że to 
nastąpiło zaraz po odbyciu w ciągu dnia rady mi- 
nisterjalaćj, na którój uchwalono postanowienia 
w brew przeciwne duchowi mowy tronowćj. Gdy 
tymczasem, jakeśmy to we wczorajszych telegra- 
mach powiedzieli, ani słówka prawdy w tém wszy- 


'stkiem nie masz. Cesarz wyjechał konno do lasku 


nie znajdo- 


bulońskiego, bo była piękna pogoda; 
że był 


wał się zaś na balu dla prostćj przyczyny, 


zmęczony i trochę się zaziębił, doznając juź po- 


przednio cierpień reumatycznych. Dziś zaś z rana 
był zdrów zupełnie i odbył radę z ministrami o 
trzecićj godzinie jak zwykle, wczoraj zaś rady wca- 
le nie było. | 


. “Oo zaś do postanowień Cesarza, jakoby je nagle 
i zmodyfikował, to już trzeba było komuś coś ko- 


niecznie nowego powiedzióć,: gdy «zapomniał, że 
polityka Cesarza francuzkiego była zawsze rozsą- 
duie umiiarkowaną i) stale-konsekwentną.; Czyliź 
podobna uwierzyć, aby: postanowienia,już nie po: 
wiemy monarchy, lecz któregobądź męża stahu 
„mogły się zmieniać k'woli podnoszących 'się lub 
spadających kursów giełdowych? | Zresztą jestże 
gwałtowna i tak ważna tego;konieczność?, Cesarz 
przedstawił w wyrazach wzniosłych: i.szczerych 
(czego mu nawet ieprzyjaciele nie odmawiają) 


sam wblaszanćj machince; chłopak ubogi po- 
słagiwał mu, stróż kulawy: oporządzał koło 
dworku. W” pierwszćj izbie przeznaczonćj na. 
przyjęcie rzadkich gości, stara kanapa na 
zbyt cienkich nóżkach chwiejąca się i wyso- 
ka, kilka krzeseł, stolik owalny z lirą, były 
wszystkim sprzętem. Pył grubemi warstwy 
pokrywał ściany niegdy wyklejone ciemnym 
szpalerem, a dziś mnogiemi garby odęte. Na 
kominku w którym się nigdy nie paliło, stał 
gipsowy Sokrates któremu dawno już rozbił 
ktoś głowę” nieforemnie' późnićj naklejoną. 
I tu piętno powolnego zniszczenia jakiemu 
świat uiega, pył grubemi pokłady spoczywał 
na wszystkich płaszczyznach. A że przeż izbę 
tę do.dalszego mieszkania chadzano dla skró- 
cenia drogi, środkiem jéj od drzwi de drzwi 
leżało czatne już płótno mające strzedz po- 
dłogi, dość jednakże zabłoconćj. Dalćj był 
alkierz równie prawie obszerny jak bawial- 
nia 6 parze okien od ogródka, nieco ciemny 
ośrawiony półkami pełnemi xiążek z wię- 
kszym stołem i para ławek, gdzie Malutkie- 
wicz mlodziez miasteczka nauczał. W kącie 
nawet dulcis recordatie praelertorum była ta- 
blica czarna: z przyczyny którćj alkierz na- 
zywał się szkołą. W szafach od stropu do 


f 


stan obecny stosunków zewnętrznych Franeji. Pra- 
wda, istnieje nieporozumienierz Austrją, lecz Ce- 
sarz jasno się wytłomaczył; dodające, że niekonie- 
cznie ich skutkiem ma być wojna. Czyliź sądzą, 
że kiedy dyplomacja jaką kwestję wezmie w swe 
ręce, to zaraz wypuszcza, aby: siła ostatecznie: ją 
rozwiązała? Albo też przypuszczają, źe Cesarz tak 
jest pragnącym wojny, aby ten ostatni środek 
przekładał nad pierwszy? Czas więc aby te bez - 
zagadne pogłoskiustały, jako obraźliwe i dla tych 
co je rozgłaszają, jako i dla tych, co w nie wierzą. 

Mowa hr. Morny nie przestaje zajmować wszy- 
stkich, świadcząc o usiłowaniach w sferach wyż- 
szych, aby utrzymać pokój. Wszelako ostatni fra- 
zes wskazuje nam jasao, że jeśli wojna: stanie się 
koniecznością, to ciało prawodawcze dostarczy 
wszelkich środków, aby zwyciężyć. Jedentenwy- 
raz największe ma znaczenie, bo przedstawia obe- 
ceny stan rzeczy. j 

2- Wiele tu mówią o okólniku hr. Cavour do 
ajentów dyplomatycznych przy dworach zagrani= 
cznych, celem usprawiedliwienia pożyczki 50 mi- 
ljonów. Okólnik ten nosi datę dnia 4go b. m., wy- 
kazuje w nim minister że polityka Piemontu była 
zawsze umiarkowaną a nigdy wyzywającą wzglę- 
dem Austrji; że ta ostatnia bez ważnych powodów 
zerwała dyplomatyczne stosunki z Sardynją; że 
unieważnienie traktatu z Xięztwem Modeny, było 
tylko pozorem, aby Piemont bie mógł się o te sa- 
mekorzyści upominać. Zaden akt Piemontu pie u- 
sprawiedliwił uzbrojeń Austrji w Lombardji; wy- 
syłka 30 tysiącznęgo korpusu, a szczególnie zwięk- 
szenie wojsk o 16 bataljenów wybranych między 
pułkami kroackiemi,zwyklema miejsce tylko w cza- 
sie wojny. W obec tak zbrojoćj postawy Austeji, 


Piemont nie może zostać bez środków obrony, to 


teź spowodowałojgo do zaciągnienia pięćdziesięcio- 
miljonowćj pożyczki, która ją, stawia przygotowa- 
ną na wsżelki wypadek. Oto jest treść tego okoól- 
nika, w którym znajdując wszystkie pretensje do 
Austrji, możemy go uważać jak wstęp do wypo- 
wiedzenia wojny, którćj' wybuchnięcie zależćć bg- 
dzie od wypadków, jakie na półwyspie zajdą. 
W Turynie opróćz licznych awansów w armji, 
o których w swoim czasie donosiliśmy, a które 
dotąd nieustają, ciągle uprowidowania wojenne 
na wielką skalę się odbywają. 
We Francji również przygotowania nie ustają; 
arsenały w Vincennes i w Metz, ciągle wyprawia- 
ją ammunieję do Marsylji i Tulonu. Rozkazem mi- 
nistra wojny, powołano pewną liczbę rzemieślni- 
ków do'słożby prowianekićj. “>to TEEN 
— Zapowiadają przybycie do Paryża <kardy- 
nała Branelli' ze szczególny missją” od Papióża. 
Przy tój sposobności dodajemy; że dwa'dzięnniki 
katolickie Union i Univers oświadózyły się prze- 
ciw propozycjom reorginizacji Włoch, zawartym 
w broszureć Napoleon Illct i Włochy es i 
;)— Na wczorajszym balu u dworu, Cesarzowa; 
nader uprzejmie rozmawiała z. panem Hiibner, 
który na wszystkich zebraniach urzędowych, jast 
przedmiotem szczególniejszego: zajęcia. Wszyscy. 
z upragnieniem. oczekiwali ukazania się xiężnćj, 
WANE ZZO O A 


ziemi spoczywały foljanty, inquarto i wszela - 
kiéj formy. łacina poważnie wyglądająca 
w pargaminowych i skórzanych okładkach. 
Właściciel tój biblioteczki który ją sam ukła: 
dał tak z nią był óswojony, że po nocy na- 
wet mógł w nićj co cehiał wyszukać, Nie lu- 
bił tóż gdy mu tu kto przez ciekawość drabo- 
wał, i uczniowie. co śmieli dotknąć szacow: 
nych skarbów; często odklęczeli za.to nara” 
szenie porządku. W lewo ze szkoły drzwi 
wiodły dó pokoju, który był razem: sypialnią 
i pracownią nauczyciela; alełóżko, kufer zo- 
dzieniem i trocha rzeczy, mało” zajmowały * 
miejsca, a wielki stół pod oknem stojący głó- 
wnie zwracał uwagę. Mnóstwo xiążek poroz- 
kładanych, zapisanych papierów, ogtomny 
kałamarz, lichtarz z umbrelką, machinka do 
kawy, i nakawałeczki drobne pocięty papier 
do notatek, miały każde z osobna wyznacz 
ne śobie stanowiska.: W pośrodku tyle tylko 
zostawało próżni ile potrzeba na przyporzys- 
ko człowiekowi i oparcie jednego łokcia, na. 
chistkę do nósa i xiążkę. | 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Klotyldy, ale ta dla chwilowćj słabości na bal nie 
przybyła. i 
-> Dziś dzba zajmowała się utworzeniem swych 
biur, przyczem, jakeśmy dawnićj o tćm mówili, 
starano sięod prezydentury usuwać wszystkie 
znakomitości wojskowe. Manifestacja ta wewnę- 
trzna ma' pewne znaczenie, którego wszakze nie 
należy przesadzać. ogl 
m "Wyjściesoczekiwanćj broszury pana Giran- 
din pst. La guerue, wstrzymane zostało, gdyż au- 
tór dla nienarażenia nakładcy na jakie nieprzyje- 
mności; postanowił wykreślić lub zmodyfikować 
niektóre wyrażenia mogące obrażać óbeeny porzą- 
deks: 1155101 4 f {£e Word.) 
-gił tai Nissk vJE.jodbo Cin Yonu vi 
siDrezno 10: lutego.: Dziennik Drezdeński podaje 
w:dodatliu nadzwyczajnym smutną wiadomość, źe 
eórka-Króla (Saskiego, «Xiężna „Ana, Wielka X, 
Toskańska, dziś przed południem'o-godzinie 10tćj 
w Neapolu umarła. Xiężna Anna» Marja -uro- 
dźiła się dnia 4go'stycżnia 1836 .n., a. zaślnbioną 
została <dója 24go listopada 1856 J. K. W. Poje: 
chała z całą rodziną*W. X. Toskańskiego do Nes 
apołu:dla towarzyszenia zaślubinom:następcy tro- 
nú; i zachorowała tami na gastryczno-vsumatyczną 
febrę. Zmarła pozestawia: córkę, areyrxiężniczkę 
Amtoninę;, mającą: dopiero: rok. Od: niedawnego 
eżagu jest-to już; drogi smutny cios, który dotyka 
dom Królewśkor-Saski. z Wiadomo: albowiem, 'że 
młodsza siostra We Xiężnej, Xięźniczka, Małgorza- 
ta zaślubiona Ago maja/4. r. pamiestnikowi. Tyror 
lu aręy-xięciu: Karolowi Ludwikowi, umarła w je- 
sióni zeszłego roku w podróży po północnych Wło- 
szech. TEBI i | : 
„ ltzehoe 40 lutego. Na16tym posiedzeniu stanów, 
Ly zgrania ir oznajmił, że z Kiel i Itzehaa 
2% politycznych adressów: nadeszło, będących 
prostemisbdpisami jednéj-i:téj samój„petycji, któ 
ra w wielkiej liczbie-pó kraju jestrozpowszechnio” 
nh, gdyż -petycje:do stanów śzlezwicko-holsztyń:, 
, skich tylko przez jedną osobę podpisane by ćimogą. 
We wstępie znajdujemy użalania, iż znaczna 
część ' organów prassy duńskićj, reprezentujących 
usposobienia nie nieznączącćj mniejszości, korzy: 
sta. z wrodzonego Holsetyńczykom milczenia i tła- 
maczy je zupełnem zadowoleniem z obechego po- 
rządku rzeczy. „,Patrzeie'* wołają te dzienniki zszy+ 
derstwem, „jak nie troszczący się o nic, jak zado- 
wolony jest lud olsztyński! Zgromadzonio sta- 
nów ze swojęmi skargami, i utyskiwaniami. stoi o=; 
dosobnione, bo skargi i te utyskiwania są raczój 
dziełem: małego a choiwego.w pływów stropnietwa:, 
Miałżeby rząd królewskiizwracać i 
szą uwagę? i to dt 


„sDłoźsże milczenie byłoby. wpodobnym: nadosiiè | 
dó usprawiedliwienia:ohiechaj wie rząd J. K: Mes! |! Warszawskiej list Humboldta do: p, *Weisś; nies 


ścisi o piają publiezaaoo prawdziwych, usposobie- 
niach ludności Holsztyńskićj: © «0100509030 7 
__ Polityczne stosutki państwa Dańśskiego, nie sg 
pomyślne ód'dawhav Kiedy'sama Danja cieśzy się 
ra6czywistą konstytucją, Xięztwa Holsztyn; Szłez- 


wigii Lauenburg mają cień takówćj zaledwie, i sa- | warzystwa lekarskiego, % zamiarem wydawania” 


mówolnóść lada urzędnika ma tutajsobszerne pole, 
do złego. Niemieocy poddani J. K. M. widzą się 
poniżeni, a materjalne ich interessa poświęcone są 
interessom Duńczyków. Ogólna konstytucja pań- 
stwa zduia 2go października 1990/zdaje się miała; 
na celu uwiecznienie tego nieznośnego stanu, rze- 
czy i zamienienie, samodzielnych Xięztw w hołdo:, 
wnięze Duńskie prowincje, Ale dość. było trzech. 
lat do wykazania niepraktyczności tej ogólnćj u- 
stawy, i jakkolwiek istnieje ona jeszcze “imiennie 
dla Datji i Szleżigu, nikt nie wątpi że i tam już 
dńi jej policzotie, a w interessie pokoju i pómyśl- 
nobäi króju; końiecznym jest zupełna przemianą: 
stama rzeczy. sowol W i 

Każdy rozsądny patrjota potrafi wskazać jéj 
zasady'i powoła sięs tylko ha owe czasy, kiedy 
w ciągu wieków, duńscy ji niemiecey poddani, Ol- 
denburgskięgo domu żyli jak bracia w przyjaźni i 
spokoju, na czasy kiedy Dańczycy osobno, a Niem- 
cy osobno mieli swój rząd, swoją administrację, 
swoje prawodawstwo, a nawet i swoją reprezen- 
tację narodówĄ, a zostawali wspólnie podnajwyż- 
szą władzą monarchy, reprezentującego ich'na ze- 
wnątrz. Biiże 1848 obaliły ten porządek zaręczo= 
ny słowem: Chrystjana Igo i jego następców: Fasi 
natycznerstronnictwo docisnąwsży: się: dó tronu, 
opanowawszy najważniejsze wpływy, postanowiło - 
zatrzóć każdy ślad tćj błogićj.przeszłości i jego za- 
ciętość nie zna żadnych granic, jakieśmy tó w o- 
głoszonym zakazie stowarzyszeń przed kilkoma 
miesiącami widzieli. 


l 


na nie pajmniej-. | 8 


© Petycja kończy się odezwą do zgromadzenia, | 


aby wszelkiemi siłami pracowało nad przywróce- 
niem i utrwaleniem uzasadnionego na prawach 
krajowych, uświęconegó długą przeszłością i za” 
ręczonego słowem. królewskiem wiekuistego po- 
łączenia Holsztyna ze Szlezwigiem. Te 
Podobną petycję przesłali: podobnież 'zgroma- 
dzenia narodowemu kupey wdiwerpoolui Bradi 
fordzie. vodlybows( New Prz Ziga 
| S$: ROR Jiss le 900119 
io Belgrad 7 lutego. Wiczoraj- w południe, stoso: 
wnie do przesłanćj telegrafem Złoydowt Peszleń- 
sktemu wiadomości, xiąże Miłosz przybył do naa 
na parostatku Alella; i wysiadł naląd przed gma- 
ehem-traydziestu pod: Topczyderem. (Otszak na 
pół mili się rozciągał: buk działki okrzyki radości 
napełniały powietrze; wieczorem miasto uillami: 
nowano.Skapczyna: przyjęła xięcią w Konaku, 
gdzie nie namiestnik. ale trzy, deputacje wieśnia- 
ków żgrzy białych podały: mu cehlćb, sól i wino, te 
mówiąessłowa: * Jedźo ten chleb, a; zachowaj go 
dla siebie i dla nas; zapraw go solą, a potem naz 
pij.się trunku siemi nasżćj, ażeby nasza rola była 
dostatkiem błagosławianą:« — Xiąże Miłosz każe 
budować most przez Bagarmorawę pod Alexina- 
czem; na pamiątkę spotkatia się tam xięcia z de- 
pataejami. -Garaszanin wyszedł z własnćj , woli 
naprzeciw xięcia aż do PasBsarowice, ale oziębłe 
| był przyjęty. Metropolita/ Piotr Monacpas. one- 
gdaj wyjechał do Illok. 5 A (Pr. Ztg.) 
DYOYI fFoeUjeuRec Gil, „Aspi 0 sym 1 
Konstanty nópol: Zdute gdo ktbem-Pąasza bl- mi- 
minister i- Koinmissarzo w; Serbji posłany / został 


'najskicb. 20 batałjonów z-odpowiednią  artylerją 
| Danaja i dano ma 6poważnienie do wprowadze- 
rezetwowe codziennie tu przybywają, ale bez pie- 
i niędzy którychbrak jesttaki że żołd Armji Azjae- 


kićjsod 18 mięsięcy żalega. Urzędnicy: nawet wsa- 
mý Konstantynopolu juź/od/2: miesięcy nie pła- 


'vróczystości bez końca: W dywanie przyszło do 


; Pasza zaskarżył. Safeti-Paszę. - Deputacja ; chrze” 


;gielskiego Kommisarza. 


Literatura Perjodyczna. 


jmieckiegor tłómacza Kirgiza Gustawa Zielińskie- 


i go, który'tak 'samoodosłownie, przed kilkuńastą, 
„dniami eżytaliśmy już czy. w tóm samóm=piśmiey 
cży! w której innćj z tutejszych gazeti<=—P.T. Zu 


z Żytomierza: donosi ocżawiązaniu się tamże to- 


dziennika poświęconego medycynie; najwięcćj za- 
dziwiła nas przy téji 
ytomierz liczy czterdziestu kiłku lekarzy. Za- 


wiązanćj tam: również spółce drukarskó-wyda:: 
ER w płynąć na obpiżenie:cenxiąż+: 
kowych, najlepszego. Życzymy powodzenia, choć: 


waiczćj, pra 


wątpimy, czy, tu pojedyńcze usiłowania wiele na, 
co, pomoga dopoki ogoł xięgarzy. interesu swoje- 


go lepićj nie zrozamie, a tćm samćm raz na za- 


wsze nie powiększy grona osób kupujących xią- 
¿ki ——Rozpocżynający się „Przegląd literatury” 
zagraticznej”, po szufhnyń hieco wstępie 6 pótę- 
dże Anglji, którój w razie połączenia się powstą- 


nia irlandzkiego z: Francją; 'smutny wróży koniec, - 


przechodzi do'opisu dndji Wschodnich, podług 


kilku nowszych o tój krainie dzieł niemieckich; |, 


,Korrespondent.lwowski „Czasu donosi, że, hr, 


Wiktor. Baworowski ma podobno zamiar, piekny; 


swój i nader obfity xięgozbiór oddać na użyte 

publiczny, umieszczając go jednak nie we Lwo- 
wie, lecz w Tarnopolu, gdzie plać na budowę 
odpowiedniego gmachu już ma być zakupiony. 


Smutne przykłady naaczają nas, że ńajlepiej, gdy” 


pódobne zakłady urządzają się jeszcze za! życia. 


darodawdów; dla tego. teź ieześć;, tóm większa pi; 


Bąworowskiemu, który jedynie dobro ogółu ma- 
jąc na celu; godzi się. 4 myślą, rozstania się ze 
swómi najdroźszemi skarbami, —— Użycie piwa. 
rozpowszechnia się w Krakowie w sposób dla 
wódki wcale groźny; w roku zeszłym wypito go” 
tamże aż-45,358 wiadet! > `“ I 


W Drukarni J. Ungra. — Wolno drukować, — Warszawa dhia 3 (15) Lutego 1859 r. — Starszy Cenzor, 


jako nadwyczajny Kommissarzdo Xięstw Naddn= 
staawiono do rozpórzączenia, Łthem-Paszy wzdłuż 


|nia-ich w razie potrzeby «-do- Kięstw. (7) "Wojska: 


tai: Ofiarowanie 10%/, wierzycielom listy cywil-' 
: néj wywołało+głóśne -protestacje, «mimo: to z por. 
| wodu nowych żaślabin Sultana przygotowują się: 


otwartych nieprzyjacielskich kroków.  Kadriśli» 
ścjan z Bulgatryi, została wysłaną ina wygnanie 
| do; Brussy i tamże uwięzioną. Według wiadonio- 
j$oioz, Paryża s ludność „w: Heratie wypiędziła amr: 
(Neu. Preus. Zeittunghl 


1x 


Pdd'znaczkiem strzałki 4najdujemy w Gazecźe: 


JA) ee ma wiadomość, że) 


W Bibljotece Warszawskićj za m. luty, 
- my pierwszą część artykułu p. Alexandra Stadi 
ekiego, p..t.: „Przeglad krytyczny rozporządać 
statutu Wiślickiego**. Idąc za wywodami p. 
ela, autor przyszedł do przekonania, że żak zwi 
my statut Wiślieki jest tylko zwodem: wszystki 
praw w rozmaitych- epokach, -przez Kazimierte 
W. ogłoszonych; w tych wywodachijednakże ga 
rzuca Helclowi niejasność i takową stara się wy” 
świecić. W każdym razie p. Stadnieki cel su ojo“ 
siągnął, bo artykuł jego będzie czytany i pojęty” 
jeżeli nie przez większą «massę czytelników, te 
przynajmniej. „przez ludzi naukowych, chociażby 
ci nawet nie poświęczić się naące statutu Wiśli” 
ckiego.—— Dokończenie przekładu Otella. Szekś” 
pirowskiego przez..p.. Józefa Paszkowskiego, t8* 
same przedstawia zalety i wady,eoi początekt) 
tragedji i inne: tłómaczenia tego. utalentowanego” 
pracowitego pisarza. „Możć w. dokończeniu nieco 
częścićj niź gdzieiadzićj, stygła werwa, może U 
stępy i wiersze blade, „miejse zwłaszcza w. oryg” 
nale odznaczonych: wzniosłą- prostotą; dowodzł 
zbytnalogowego stąpania: po wysokim koturnie: 
nie roztrzygniemy tego na teraz. Załujemy tylk 
up. dwuwiersza takiego, jak słowa murzyna, kie” 
dy-przebiwszy „się;sztyletem, pada na ciało De 
demony: toe Jsosg 4 gie1d8 
Jak: przed zabiciem, ,całówałem ,ciebie;. 
(Dak niech umieram sam zabiwszy, siebie: osol 
Uwagi tę niechaj jednak nieuwłaczają niepospoli 
| téj zasłudze. p. Paszkowskiego; powtarzamy; 240 
przegląd wszystkich przekładów Szekspira w krót* 
| cę stanowić. będzie przedmiot oddzielnej. w piśmie 
naszęm pracy.— O,dalszćj treści tegomiesięca 
'go. zeszytu Bibljoteki, rozpiszemy się jutra. «gg 
0, BOWTESIENYĄA. 7 
|. Księgarnia A. NOWOLECKIEGO przy. plicy Krakowi 
skie-Przedmieście w prost kolumny, Zygmunta nr 407 
otrzymała Ada dzieta W..O. Ńewmann Kalista czy! 
obraz rei z iligo wieku rs. 1 kop. 35. W. Wie 
logtówskiego Gawędy gospodarskie kop. 35. — X. 
| W, Łukaszewicz ffazanta nd niedziele i święta cdłego 0 
kú: tot Tszy z pretuta: tla 5 tomów rs: 4 kop” 50. | 
| Diw Hu Willa Tublica 2 jakościowo chemióżnyjch rozbiór 
wraz z opisem systematyczńego biegi analizy przełożył 
M. Ls Brier kop: 55. Nowórocznik Wolnych Zartów 
zebrany przez bocianóm Polskich kop. 60. Wł. Sy: 
| rokomla Szkołńerezasy; nowe opowiadania Jana: Debor 
| ga rs. t-— Damska i męzka loteryjka-dla zabaw wieczoń 
| nych urządzona kop. 75.—.0.,Michelet; Piak-vs. Auko 
20. — Jedyne prakiyczne,przepisy wszelkich. zapasów Bpi' 
| żarhianych:i pieczenia. ciast kop. 60.+=J, Mitelsztaed, Zat 
| rysy, ekonomi politycznej, zgodne 5 religia „chrześciańskę 
zastosowane do gospodarstwa wiejskiego kop. 75,1 wiel 
innych nowych dzieł, których katalog wydrukowany 
| xięgarnia dziea bćzpłatoie, nie mniej: tatalog tejże 
i xięgarni 6bejmujący: “datki dla młodzieży wszelkiego 
statu, pojęć, preii wieku; oraz xi,ż:i dla ludi wiej, 
| skiego, których treść moralna i nauczająca kształci © | 
Mpt H Pićzny zbiór: tych xiążek' najwięcej sprowa” 
dzóodych, 'ż zagranicy, jako to“ ó Leszna,” Gniezna; T 
/ rumia, Krakówa; Bochni, Poznania i inny'ch misy Ce 
sarstwa'” Anstrjackiego i Xięztwa Poznańskiego,* gdźić | 
pajobficićj. tas icżęść literatury zostaje: propagowai 
stawia w możności xięgannię: moją do: kompletowaniś 
chociażby najliczniejszych bibliotek dła ładu wiejs 
go; ma. których, to szanowni „obywatele, ziemscy, dziś 
pajtroskliwićj i najbaczpiejszą zw! stają uwagę, niskie 
ceny, jakie odznaczają tę część wydawnictwa, ułatwiać 
ją nab (Net i: 
. ( 
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Bęliński Ant. 6b. ż Poaka r 601.--Bitday Teor 
fibob. ż Paplito ńt 584. 3 Kiiski Aleks/' 6bi' z Woli 
Mosudzkiej nr 60 1. ~ Eepkbwski Józef ob,:z Lubliba! 
ne 625, r $tamnrowski Elorentya ob. z Fomczyc nr 
625,— Tomicki Kazim, 9D., Z Kiełbowa nr 476. — Bu» 
kowiecki Macićj xiądz z Poznania nr 500. —- Kniazio* 
łocka Tekla ob. ze wow ht 601. <;0$tiowski Wła: 
dysław hri z Krakowa nr 613: -—'Sląskowski Józef uż | 
rzędnik banku z Mysłowie nr 6862 — Thiel August de 
rzędnik magistratu pr 466. — Wszelaczyński Seweryw 
ob. ze Lwowa,nr'601. — Voultrin;de St Urbin. Karol. 


urzędnik francuzki z Paryża nr 414. — / o /_ 
WYJECHALI Z WARSZAWY." "* 
Godefroi Karol ob. do Zborowa: — Kusżet Ignacy 
ob. do Zyrzyna.—Narzymski Józefob. do Bogatego. — 
Prażmowscy Adam i Wojciech ob. do Zyrzyna.—Rze- 
wuski Józef: ok. do-Piotrowic, — Skórkowski Kazim. 
ob; do Wielkiej. Woli„— Zabieło Juljan oby. do Przy- 
stani .— Gotthardt. Wilhelm budowniczy . maszyn do, 
Wrocławia —Kuasińska Elżbieta hro do Paryża. — Zas 
mofski Star. HH AG Paryża. 173 5505 Arwsid 
Sparke ir i pakt" PAT YNCZE (R AE EOE 
TEATR WIELKI. Dziś: Halka. ' dł 
"TEATR ROZMAITOSCI. Jutro pierwszy raz: 
System męża.—Reptus.-—Esiella. | í 


F. Sobiesżczański. 


